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W i a d o m o  ś o i  K r a j ó w  z.

O p łodach  i  bogactwach prow incji  Eryw ańskiey .
(z G a ie ty  Tyfli ifciey;.  , »

2. R y b o ł ó w s t w o .
Prowincya Erywsńska przerżnięta iest mnó­

s twem rzek , a stąd obfituie w rybę.  W  Araksie 
częściey się poławia kościsty só.n ; we wszystkich 
Karasu,  t łus ty karp ' ,  a w innych rzekach i kana­
kach biały ‘wąsaez. Ale panuiący gatunek należy 
-do rodzaju pstrągów, ryb a/ tor ,  we wszystkich wo­
dach w mnóztwie się poławia ; nic zaś porówna- 
Dem bydź nie może z obfitością tey  ryby  w rze­
kach,  wpadających do ieziora Gogczayskiego ; tata
wyieidżaią na pewny połów , i znayduią zawsze 
r y b y  we dwoie więcey , aniżeli się spodziewają. 
Główne połowy 9ą w rzekach Kobor-Czay  , A d i-  
Jam an,  i K iz i l - lV  ang C z a j .  Godnarzacz uwagi,że 
tam co miesiąc zjawia się inny gatunek r y b y ,  z 
k tórych każdy osobne nj* nazwisko. W ios ną wię­
cey się poławia AgindŁan  i Kazak-, latem l szch an ,  
’w iesieni Eodzak,  a zimą Kegcirkuni*), Bachtat  i 

rinetuc. Dalsze gatunki  nazywają się A m a r,  Kor-  
r Uraohejt, Cówar, Beglum  i Czali. K aylepszy ga- 
nneK jest ls zch a n  : barwy iest ciemno-błękitna- 
ey zboy ne mi  cynkami  cz a rn emi . długości rnie- 

, a do rociu wie r szk ow ,  mięso czerwone i  Ky- 
" t rnego  smaku.
kauk»»t? 7 '-Vkn ’’i ’"1 słynie t r p r o w i a c y s c h  />.- 

, !c,1: karawany po dwies'cie i trzysta iukow 
j n ?• ł? P° z Gruiyi  i innych mieysc. Dla 
zn ; PI" r ,Zt^  odprowadzają w stronę,  x r y b a  po- 
n je uVe n * dnie; a lerzadko zdołaią wszystkę zebrać: 
nip 18 ^ w*Qs e y połowy ginie i zaraża powietrze 

zn0£nym smrodem. Urządzenie regularnego ry- 
Ł PW8t wa na Gogczaiu przyniosłoby niezawodnie 
j e 0fn*ty pożytek., i dostarczyłoby nader przy­

tony pokarm dla zachowuiacych post? ścisły w 
kramie Zaksukatkiey .
pie amatorowic gas t ronomi,  którzy,  bezwąt- 
tvi nia,. P ^ z'ękuią mi za sanjodooiesisni*,  ze w  pro- 
gat Ĉ 1 Ł r 7 Ta“ skiey obficie znayduie się wyborny 
f u n t08*1 w >elkich żab zielonych, żółwie piętnaście 
s t en° W * az3ce » psiąki  wodne,  k tóre  zupełnie za- 

ypowac mogą niedostatek rakovr.
3 . P t a s z n i c t w o .

ksze °*°wanie to mieszkańcy wykonywają po wię- 
°d mł P rtez “ życie drapieżnych ptaków,
t u nek°t  * ' f,° teg° zaPr8W‘*nyc h - Kaylepszy ga- 
8i?°eywLCL ptak, ów nazywa się Tarlan  , a płodzą 
mi łów .'^cey w Darachnioczagu  i Sadagiani. N>e- 
Padlm».w k.u r k>, gromadami mieszkające w prze- 
kot iiwe ich * Z k t órych daleko si

mieyscash błotnistych wysoko-noga czapla długim 
swym nosem riiynuia podwodne mieszkania krzy-  
kliw-ey ź«by, po polach bociany i dobroczynny £ó- 
raw' ,  podkurczywszy iednę nogę ,  czuwaią n» roz- 

i mai te gady, z k tórych oczyszczaią ziemię. Ogrom­
nê  ich gniazda , zdaleka daią się postrzegać na 
stóletn oh w ie r zb ac h , i na starożytnych basztach 
wpół  'burzonych warowni.

Z drapieżnych ptaków odznaczają się ; or ły  
ógromney wielkości, jastrzębie nazywane tu ram ta-  
j am i ,  kjrki,  śzylgi, tarlany,  różnych rodzaiow so- 
koły.

4. Ł o w i e c t w o .
Y7 okolicach obudwu rzek K a ra su , w y p ły ­

wających,  północney zAlagiezow,  a południowey 
z A r a r t u ,  szczególaiey okofo uyść ich  do Ara-

ę rozchodzi beł- 
* przepid'rk*; ^°80tanie.* drop'  ninieyszy, kuropatw y 
Czybiski i d  \  8U(1*ra*' *i»daiące na polach z!ętych> 
iezior s z p a k ' !tbekasy, t rzymaiące się około rzek i 
Pasących się ^ ł e m i  przelatujące mimo
ftey porze roku . ?  przelotnych ptaków,  w pew- 
Deł i fe^ '  * . V eol0ny nurów,  dropi  pospolitych,

 8 J ,cl1 w prowincyi  rzek i  iezior, po
*) T T ~ 7 ~— ’ v

Jga rku ni  iest powszechne nazwanie brze-
ie 'zio^°lUr  l0lve8 °  i  południo  - zachodniego 

, ° & czaJskiego , które n iegdyś stano-
x Z u Z  % °.irV  tei°  imienia > ™l°hcy *o
dawane i d y 1*™6*111*#0 ' a szczególności
row K«t. ™'osce, n a z y w a n e y  p r z e z  T a t a -

31 s tarożytne w A rm enii.

dy zrządzają t, 
Bzozecr1 mieszkańcom sąsiednich wiosek, tak,  Je 
ci zartschali rozszerzać u p ra w y  czał tyku,  k tó ry  
tu szr sgólniey się udaie.

Lut Gogczaiem, osobliwie w okręgu Zodskim, 
w Dar ctyczagu, nad Abarani ,  po dobuach gór A -  
Dgiez> iskich i w wądołach pasma Agrydagskie-  
go, tyl  - iest ieleni, £e pola pokry te  są ich gatun­
kami,  os które nikt  Jadney nie zwraca uwagi.

.. iotŻ8 zdarzaią się częste stada dzikich ba-  
rano - „ >o« j t i r r r w , a na Alagi ez ich ,  płodzi 
się szczególny gatunek zwany Dźiwir.  Powiada­
ją, że te zwierzęta u t rzymuią towarzystwo z p e w ­
nym p ta k i e m , k tó ry  przez lato zbiera dla n ic h  
suchą t rawę na zimę , sam zaś żywi  się ich gao- 
iero. W  iesieni, po p ierwszych śniegach, pola ca ­
łe napełniają się niezwyczaynem mnóztwem zaię- 
cy, które,  nie mało robią szkody drzewom owo­
cowym, których korą wtedy się żywią; polowanie 
na nie iest iedną z nayprzyiemnieyszych ro z ry w ek  
tego kraiu,  lecz skórki  giną baz żadnego użytku.

W  głębokich błotnistych pobrzeżach Araxu ,  
w Arpaczaiu wschodnim i w Daramiczagu t r zym a­
ją się bobry,  buduiące tam podwodne swoie osa­
dy.  Drogiey wartości iego stroiem, chociaż han-  
dluią niektórzy myśl iwi ,  w tak małey iednak i- 
lości, że to na wzmiankę nawet  nie zasługuie. Zd a­
rzaią się tam także i wydry.
> W  prowincyi Erywańskiey,  w mieyscach ma­
ło zamieszkanych, zdarzaią się takoż w niemałey 
ilości niedźwiedzie ciernno-rude i r u d e , hyeny, 
wi lki  niezmierney wielkości, lisy i kuny białe;cze- 
kalow bardzo mało; dostrzegłem także łasice,tchórze 
i wiewiórki  z barwy  do sybirskich podobne. Zi ­
mą drapieżne te zwierzęta tak  robią się złośliwe- 
mi, ze, wpadaią nawet do wiosek i do same­
go miasta. Jvoczuiące narody przynoszą n iekie­
dy na rynek  do E r y  wanu skóry zabitych pirzez się 
zwierząt.  Błam lisów oddaią z» 5 lub 4 abazy *), 
K u n y  pół-tora i dwa, jurnych zwierząt  oddaia ta- 
niey. [d. c. n.)

' O śniegach w Głębakiey Północy.
W  głęhoKiey Północy A m e r y k i ,  ca ły  s'nieg 

spada rta początku zimy. Potym przy bezchmur- 
nem niebie panuie srogie zimno, dopóki mgła i  
powracające ptastwo nie obwieści zbliżaiącey się 
nowey wiosny. Kie dawno spadły śnieg, we dnie 
na wet, w zatoce Iludsońskiey topnieje na powierz-

*) A b a z  równa się so tu  kopiejkom srebrem , 5  
abazow rubel.



eh**, *!• w no-ey m o w a  zamarza,  fo rmuiąc  slizką
1 lorfo" * >t-nrupęj po k ló rey  bys trością st rzały l e ­

c ą  saa ie  i strzelbo na s w y c h  ły żw ach .  Podług  «i0- 
go zimą w t a m te js z y c h  kra inach  zgoła me iest 
n ieprzy iómną,  a od t rwaiącego polowania  zwinrzą t /  
fu t rzany  oh, if-st pora  roku  na we t  n&y w ięoey oży­
wioną.

Pragnien ie  w t y c h  ró w n ih a ć h  b yw a  n iakie-  
Jv  ri/v.nie dręczące,  isk w p iaskach  Afrylfi  , a 
śoteg , k tóregohy chc ia ł  ukąsić wędro wni * ,  
bs rdz iey  ieszcze powięks ia  nieznośne paleni* w 
gębie  i dla tego dosyć cjęsto mvśi iwi  na białey,  
ok i em  meśc ignioney  powie rzchni  , rozkop-uii; pa- 
góreczki  ziemi,  które robią  sobie bobry  w ka łu-  
ł a c h ,  pow st a ły ch  z deszczów le t n i c h ,  i z pożądl i ­
wością p iią  wodę pod n iemi będącą ,  e h oc ia lb y  ti­
ne by ł* uaynieczyśc ieys ta  i zepsuta.  Zresztą je­
d y n y  ieat p e w n y  sposob u tu iśn ia  pragnien ia  , 
to  iest, do wrzenia zagotow ać śn iegówą  wodę. Dla  
lego podróżuiący w tych  s t ro nach  ziuią, zawsze 
ma ią  z sobą k o c io ł ek ,  i»ko sprzęt  nóeod hicie p o ­
t rzebny ,  w k tó ry m ,  roz topiwszy śnieg, do wrzenia 
gotuią śn iegową wodę.  Stopnia ły śnieg gorzkiego 
ty l ko  iest smaku i nie uśmierz* pragnienia;  p r z e ­
c iw n ie  do w r z m i a  zagotowany i ostudzony,  w *ma- 
k u  uie us lępui* naylepszay wodzie zdroiowey.  W  
s a m y c h  ty lko  lasach ,  w ę d r o w n ik  głębokiey P ó ł ­
nocy ,  może snaydować  cńateryał palny:  iii ró w n i ­
n a c h  rzadko  się na traf ia ,  s mrozy by wają  lak t ę ­
g i e ,  2e niebezpieczno ie i t  póyśdź da leko po drwa;  
n ie  rzadko  pr zy le tn  Iniag podrzucany  w ie ­
żą, zacietnia powia t rze  , i dla wą-j rownik*  niepo- 
dobnem czyni,  przez całą dobę drogę  odbywać.

W  tak ie  zawieie,  można poy mować,  d!a cze­
go Kana dyyoz y  k o n i e  psy swoie tak  drogo cenią. 
Cudzoziemiec śmiei# się , w id ią c  1ch p łacących  
5 o f . s .  za t r ó y k ę  psów małego g a t u n k u ;  wielkie 
mo cne  psy,  iego zdaniem, by ły by  lepsze, ale i za 
n ie  cena t a  w yda ła  się m u  sa wysoką.  L « o z K « .  
na dyy czyk ,  za*h wyccnv w sw o 'c h  saniach,  »a nie- 
śc ig i ion ey  okiem r ó w n i n i e ,  od m o cne y  tawiei ,  
nie z n asg oł a ,  w iak im k i e r u n k u  leży do n  iego; 
d roga  doń  z a w a l o n a  śniegiem,  g łębokim od loe iu  
do i3 tu  stop; p ł a tk i  śniegu tak  gęsto około mego 
p sda ią ,  że nawet  psów do sań swychjfsapr/ę ionych 
n ie  w i d z i ;  n i sma  żadnego r a t u n k u  ,( niusi zginąć. 
P i s r w s y  on k i e r o w a ł  psami  , t e r s z  zos tawuis o- 
s t rośc i  ich czuciu w ys tukan ie  drogi .  T r w o z o y m  
iest  do pót y  tylko,  dopóki  one z mespokoynośc ią  
szuka ią  ; lecz zaledwo przodko wy  pies rzuci  się 
b i e d ź ,  i u i  wie  * pe w n o śc i ą ,  £e ślad znaleziony; 
p r ędzey  o d s t r z a ł y  leci on teraz  po c ieńkiey  sko­
r u p i e  śniegu,  k lom by  się załamała  pod cięższemi- 
psami,  i r y c h ł o  dosięga swuirgo,  albo innego zna ­
jomego domu.  Czasem podróżny,  za lepsze poczy- 
tu i e  z ś t r zy m ać  się, póki  wieia nie przemini e ,  k t ó ­
r a  rzad ko  b yw a  długa  i  r y c h ł o  po uiey następu-  
ie p i ę k n a  pogod*.  K i e d y  czasem ki lka  dróg coz*

1 chodz i  się w różn yc h  k i e r u n k a c h  , p s y ,  pomimo 
naydelika tn ieyszego  czuci*,  nie mogą poznać, k t ó ­
r ą  mianowic ie  chc e  iechać  ich psu-, wtedy  w y ­
przęga  ie i daie im nieco ka rm u;  potem w y k o p u ­
je  sobie w  śniegu ło ż y s k o ,  k ładz ie  przy sobie 
s t r z e l b ę ;  psy k ładą  się naokoło  niego, i r y c h ł o  
wszys tk ie  zssypia ią  sostn g łębokim.  T y m  spoao 
bem  podróżny  noc spokoynie  przepędza,  pomimo 
Wielkiego oddalania od wszelkiego mieszkania 
ludzkiego,  i n iedba iąo sta wycie  wi l ków naokulu-  
t e ń k o /  Myśli  o rodz in ie  i domu,  i naza iutrz  pow 
staie zd ro w y  ze śtyieżemi s i łami.  L tego się oka-
zuie;  l e  i pośrzód śniegów móźna.bydz udręczony m 
n ie m u iey  straszliwemu p r a g n i e n i e m ,  iak wśrzód 
p issozya tych  pu s t y ń  sp iek łey  A f r y k i ,  i że, zako­
pawszy  się w śniegu,  można przy  należy tey oslró- 
znosci spać  c iep ło i b e z p ie c zn ie , w ten czas, 
k ie d y  t e r m o m e t r  skazuie k i lka stopni  niźey ze­
r a ,  a srogi p rzeszywaiący  w i a t r ,  mógłby  ś m i e r ć  
zadać k a ż d e m u ,  k t o b y k o l w i e k  zasnął na w ie rz ­
c h u  śniegu.  {Edimb. new. philut. Journ.)

Głębokość n iektórych m ór? i ieziór.
Mu.r teń“kie iezioro 'i 17' Jezioro Aone sy  200.

v Jezioro Neufohs te l sk te  4 „o’. Jez ioro  F i rwaldsz le -  
terskic 6 0 0 — i 3oo'. Jezioro Tunskie  720'. Jezioru

G u s r d a  900'. Jez ioro  Zug *200'. La go- M sg gi o rs  i 
Brieńsfeie 2100'. G*nev»eńskie g3o’. J s z toro  Badan 
8ho— 2200'. Jez ioro  T*y w Szkocyi ,  w* n ie k tó ry ch  
m i e j s c a c h  więeey  3ooo'. Jezioro G ó rn e  i H u r o ń -  
skie w Am er .  Półn.  900' głębokości  ś rzedniey.  J e ­
zioro E r i e  rao'. T  * ikaka w P e r u  po ł odniowem i 
B ayka l  w Rossyi  5oo ' ś rzednie y  głębokości .  Jez ioro  
Psrzy by l ińskie w górach K a r p a c k i c h  1200'.— Z tego 
się okazuje,  że wie lk i* ieziora ró wna ią  się w g ł ę b o ­
kości n ie k tó r y m  m o r z o m ,  a nawet  przewyższają.  
T a k  np.  morze Ba ł ty cki e  i Kaspiysk ie  maią nie 
więeey  i»k 4oo' srzedoiey g łębokoś c i ;  morze N ie ­
miec kie  1200', a morza hrzódz iemne przy brzegach 
G enue ńsk ic h  geo— 1800'. Głębokość  Uce»nu w 
wie lu  m i e j s c a c h  niedoslągniona.  Za pośrzednie-  
twem pionu,  iak wiadomo,  nie można było dos ię­
gnąć da ley,  iak 6000 stop. (G.S.P.)

O potrzebie uczenia p ływ a n ia .
W  dz ienni ku  pol i technicznym Dio gl er a  u- 

mieszczooe iest wezwanie  do wszystkich  r /ądow,  
ażeby zw róc i ły u wagę na sposoby,  do upr zą tn ięc ia  
m e r . a d k o  zdarzających się p r z y p a d k ó w  tooiania 
ludzi ,  z p rzyczyny meumie ię tnoścł  p ł yw an ia .  W  
raeczy aanyey: leżeli uznano za rzecz pot rzebną,  u - 
czyć młodzież ieźd/.ic konne i in n y ch  ć w iczrri gim-  
Qsstycznych i do tego osobno wznoszone bywaią  
z ak ł td y ,  czemuzby przy  wszys tk ich większych  za­
k ładach  c d u k a c y y o y c h ,  ni* ustanowić  i uczenia się 
p ły wan ia?  Jeże l iby  do te g o ,  czyni  uwagę  tenże 
dz iennik ,  p rzydane  było postano w ienie,  ażeby na 
m o rs k ie ,  rzeczne  i inne statki ,  nie byli p r zyy mo -  
wao i  na pa robków  inni  ludzie,  tylko umieiący d o ­
brze  p ły w ać ,  tym sposob»t5r  po t r s f ionoby U m k n ą ć  
wie lu  nieszczęść.  {M. jE.) *

Spofob od Główni i  R d z y  w zhoŁu.
Za radą  PP.  P r e v h t  i d’Arce t ,  we  F r a o c y i  |  

Sz wa ycary i  wie lu  zaczęło z pumyślnością używa® 
moczenia nasion przed zasianiem w ros iworze  kp* 
pe rw asu  miedzianego i wodą rozwiedz ionego w a ­
pna pa lo n eg o ,  dla wyniszczenia,  osobl iwie w zbo­
żach i a r y c h  , g ł ó w n i  i rdzy.  P, d ’A r c e t  mn em*.
iź molnaby  do trgo używać  jlakźa ro z tw o ru  o x y  lu 
miedzi  « zgni łey urynte ;  kecz żeby uryna  i»k n*y* 
więeey miała a m m o n u k u  , po trzeba  lą gnoić u ,fl 
mut«y,  iak dwa tygodnie.  (M . P.)

1 r
O S t r z y i e r t i  u  l a g n i ą t .

W  1826 r  -ku, Towarzys two rolnicze d e p a r t a ­
m entu  JStŁssey*Sekwany przeznaczyło  nagrodę dl* 
gospodarzu,  k tó ry by  naywiększą  liczbę owiec t*k

c h o w a ł ,  izby mógł  o t r zyma ć  iagoięta od i 5 # r u ' 
dnia do i 5 lutego,  i k tó ry by  kazad s trzydz  też i** 
griięta w c z e r w c u  i l ipcu nas tępnym, zachodnią® 
ie do atrzyzenia na u<>wo w rok pofetu. P.  L u ­
d w i k  D a rg en t  t  Gerpuwi/lu, odpowiedz ia ł  źyczfl' 
niu t o w a r z y s t w a ,  od którego wysłan i  komusarzu  
udali  się na mieysce i sprawdzi l i  1 zsczywiście 10 
dzia łanie.Pięćdzies ięcioro iagoiąt  było ost rzyżonych 
12 s ie rpnia ,  a piędzi*»it(cioro dru&ich r.  następnego; 
d la  tego,źe»>y można było z robić  po ró wnani e  wełny- 
Piędziesiąt  roesn isków,  k tóra  miały wełnę  i8to- 
miesięczną,  dało każde runo  5 fun tów i 4 u'cy® 
wełny  mvtey  na nich.  Piędziesiąt  innych  rocz­
n iaków,  k ló ry c h  wełna  była roczna,  da ły  tylko 5 
fun ty  na r u n o ;  ale dodawszy  te 3 fun ty  do 2cb 
funtowi i poł  poprzedzającego s t rzyżenia ,  otrzym®' 
ie się z lagnięcia 6 uncyy  więeey,  amzel i  z i i g h ’f, 
s t rzyżonych  w 18 m i e s i ą c u , co oka?ui« korzy8.- 
ze st rzyżenia jagniąt  tym sposobem.  Nie prze*18 
komrnissarze na pr 2 e kona mu się o tey p ie rw szey k®' 
rzyśoi:  było rzeczą koniecznie dla n ich pot rzebną  °~ 
znaczy ć oayd-bka ln ieyszą  różmicę tego rodz«,u " e 
ny,  i równie  jm) jak j kommissyi  połączon«y ok'*®" 
no, że wełna  roczna iest miąż«za, spręży8*-'1®8 ' n ' 0* 
co del ikatńieysz* od i8 to  miesięczney- {Bul.deaC-  
a gro n . et econ.)

O g ł o s z e n i e .
O d  W i l e ń s k i e g o  R z ą d u  G u b e r n i a l n e g o .
1 Przy wzięc iu  S z la c h c ic a  H ip p n l i ta  Ł a b a j  

n o w s k i e g o  1 pr»yw ód*cy b a a d y  *bautowar»y0“

/



Przez niego chłopów, i za ta  uzuanegn przestęp-  
Gą Państwa,  znaleziono pięć pieniężnych obli- 
gcw,  z których, a mianowicie: m y  apryla  s 3 
dnia 1824 roku od Wileńskiego Zmu«ki»'go Pi- 
•*rz« Józefa Olszaiiskiego na 5oo rubli; 2gi a* 
pryla a 3 dnia 1829 roku od Michała B u i i ikkk-  
Bo, Członka Kocumiasyi Edukacyyrtey na 5° °  ru-  
t l i ; r 3ci i 4 ty od Juljana Paca Pomarnaokiega 
w r82g roku apryla a 3, na i 8 ,5 oo rubli s re ­
brem wydane,  należą właściwie samemu Łaba-  
nowikiema,  po którym pcmieninne summy pod- 
padaią, na ,osnowie praw,  koufisk ecie i obróce­
niu do Skarbu. 5 ty zaś oblig na 800 czerw, zł., 
Wydany przez Xięoia Gabryela  Ogińskiego K o ­
mornikowi Paszkowskiemu, a od uiego prze la ­
ny Obywatelce Witomirskiey z uadpisem o wzię­
ciu od uiey 1000 rubli srebrem z dozwoleniem 
ley nzyskania od Obywatela Ogińskiego , pod­
pada wybadaniu : i,skini sposobem dostał się 
Łabanowskiemu.  Azatym, oprócz uczynionego 
O p o r z ą d z e n ia  o nałożeniu zaprzeozenia na ma­
jątki wyiey  wspomnianych dłużników Łabanow-  
skiego, o lem, co wyżey iest wypisano, ogłasza 
się powszechnie tym końcem, ażeby ci d łn lu i-  
cy Łabanowskiegn nie mogli uależących im ma- 
iątkow, przed zapłaoeuiem przypadających od 
nich długów z prooentdmi przewieśdż w inne 
ręce , przez różne t ran /ak ta .  Apryla  8 dnia 
18 5 i roku.  Assesor Józef Szulc.

Sekre ta rz  Kowaleuok.
Naczelnik Stołu Romuald Czarnocki.  (267)

2 Oil Li tewsko-Wileńskiego Gubernialnego 
ządu niuieyg/em ogłasza się, i i  stosownie do 

przedpisania Pana Cywilnego Gubernatora , na 
odniesienie się Komisyi Ryzkiego Komissoryac- 
kiego Uepo nastałego, wzywaią się życzący do 
targów na dostawę do Szawelskiego i Kowirń-  
* iego Woienno-Czasowych szpitalow różnych 

u żywności , nepoiu i rozmaitych rzeczy za­
pasów i materyałow z tern, izby oni przybywali  

a takowych targów do Wileńskiey Izby Śkar-  
owey, na terminy pierwszy 27, drngi 28, i t rse- 

ostateczny aqgo dnia terażuieyszego mca apry -  
>»• A p r , u  6 duia  . 8 5 . r»ka.

/ Assessor Józef Szale.
Sekretarz Jamont . ( 265)

O b w i e s z c z e n i e .  
p p  2 Kommjssya Sądowa Imiepnyin JEGO IM- 
^ K A T O R S K I E Y  MOŚCI Rozk a ze ni na dniu 

'pca 1821 roku wypadłym do dzieł i d ł a -  
Kow JVV. Konstancyi  z Xią£ąt Lubomirskioh 
nie3 n ' 1̂  łŁewask iey  He tin. Pol. Kor.  oddziel- 
k«zuUSta" 0n ‘oua’ *kateczniąc przepis tegoż Roz- 
ność do ^Ulll<cie 21 o k reś lony ,  ma t a  powin-

? l)u'dieznev podać wiadomości,  że w ra- 
Ra zeszłym >«* ,c J 000 sprawę depnrlatową,  mieszczą-
% w 80 10 wZajemne rntęijty matką a synem 

j_r* risye, * kathegorvow >06 złożona odsadzi-
W v ‘7  y tak J E G 0  i m p e r a t ó r s k i e y
H z l w  1 VVIELK1EGI)  x i ę c i a  c e . a -
pft(j J  ̂ iako leż Rządzącego Senatu na
lik a.V̂a,,B prośby od różnych o*ób w sprawach

aoyy"yck do tegoż Rządzącego Senatu,  
gaja*e 0 ' j ^ 'deu ia  , a drugie spełnienia wyma- 
tiia n° 'ŁaK̂ Ut<,Cln^ a* Łjwentarże do ustanowie- 
tniri-K| a8^  ma'ą tku  potrzebne wy prowadzić  Ad- 
t apij 0,0tn Poleciła; niemniey prośby «trnn,

1 la Adm inistratorów, kommunikaoye iu-

ryzdykeyow w nastolne regestra zapisane i N a ­
me rów 702 składaiące t re t e l  wowała. Czego do­
wodem sa posyłane do JEGO I M P E R A T O R -  
S K 1EY WYSOKOŚCI C E S A R Z E  W 1CZA mie­
sięczne wiadomości. Działo się na sessyi sądowey 
d. i 5 marca i 8 3 i r. w Starym Konstantynowie.

Zastępniąoy Prezesa Kommissyi, Wiuoea-  
ty Jezierski.

Członek Kommissyi i Kawaler  Mlkołay Po-  
powski.

Członek Komraissyi Adam Siedlisk!.
Członek Kommissyi Michał Jaworowski .
Zastępca Członka Ignacy Kotkowski.
Zastępca Członka Wincen ty  Szyroia.
Sekretarz Kommissyi Tatarowski .  (264)

2 W e d le  Ukazu JEGO IM P E R A T O R SK IE Y  
MOŚCI Samo władnącego Całą Rossyą, etc. etc. etc.

UUr. Antoniemu Podporuczuikowi Lit.  
Piomeruego batal ionu i Alexandrowi pełnole­
tnim, Alexemu, Mikołaiowi i Dmitremu Diele- 
tnirn, braciom , Zofii i Emilii  siostrom, Wyso-  
ozynom, aktorom sprawy,  Janowi Samburskio-  
uon i Macieiowi Horożańskieum Statskim So­
wiet.  opiekunom 5ci pozew przed Sąd Ziem. 
P t tu  Ihumeńskiego w mieysou powtóruey exe-  
kuoyi, z insUncyi  Ur. Tomasza Wieczora Sędz, 
Gran.  Pt tu  Miń. przy odwołaniu gię do dekre­
tów Exdy wizorskiego 1818 maia 18 i Sądu Gł. 
Miń. 2 Depar.  1828 iuuii 26 i opromulgowa- 
uycb,  dokumentu kwietacyyuego przez obżłgo 
Antoniego Wysoczyna w imienia własoem i za 
plenipotencyą od obźłnch opiekunów Ur.Horai-  
nowł wydanego, 1838 febr. 20 w Sądzie Głnyra 
Miń. 2 Depar.  przyznanego, do pozwn i 8 3 o 
marca a 8 i i u l i i c i  po obźłncb wynaszanych, w  
Sądzie Ziem. zeznanycb, przez gazety S t -Pe te rs ­
burskie i Wileńskie  ogłoszonych, a przez Pol i -  
cyą Błahoczynia St  Petersburską obżłnym w ru-  
czonych, i za onymi iulii 9 i 8bra 6 w Sądzia 
Ziem. Ihum. na wszystkich obżeh uzyskanych 
dwóch nie8tannych dekretów,  szczególnie o to: 
Sąd Głuy Miń. 2 Depar.  poprawuiąo dekre t  
exdywizorski fanduszów źałgo: ponieważ zobo­
wiązał iego do opłaty obżłnym gotowey sum­
my, a obżeh do powrótn schedy W( takim s ta ­
nie, w jakim prze* dekret  była ^ z n a c z o n a  i 
dozwolił  z summy w yliczoney potrącić za wszy­
stkie lata iii t r a t y , dekretem wyliczone, nad to 
pozyskać z funduszu obżłncli za wszystkie w sche­
dzie dopełnione dezolaoye;z powodu i» obżałui  
d 0 żadnego układu przystąpić nie życzą , Kył 
zmuszonym pozwać ich do S ą d u ,  ale obżałni 
gardząc prawem i dla narażenia  na wydatk i  
że dwnkrotnie niestawali ,  dla tego pozywa po­
raź ostatni i prosi: dwa  dekret* nie<naune u-  
twierdzić i opłatę-' win niestannych nakazać,  a 
w sntney sprawie,  uznać, po obżałuyoh parękę  
dobrze osiadłego w tey gubernii obywatela,  a na 
fundamencie wyroku Sądu Głgo taxę maiątku i 
pokarane  iulraty za dostateczno uznawaiącego, 
owszem przez Sćnat utwierdzonego, * r. 1818 
maia 7 po cłattę objęcia w r. i82g przez iałgo 
na powrót  schedy,  in lra tę  corocznie po i , 5o8 
Sr- k. 12 na obżałnych z procentami każdo­
rocznie policzyć, i na zmnieyszeuie summy przez 
Sad Głny zliczoney przezn.iczyć, co nitu nas tą­
pi, ex-kucyą dekretu  Sądu Głgo zatrzymać,  a 
celem odkrycia niedostatków, i zuiszczeuia sche­
dy, akta  inkwizycyi i woryfikacyi deter intno-

(5)



wae, poczem snmni za dezolacyą i ubyła lud­
ność na obżałoyeh sadzenia, do opłaty ich zo- 
bowiasauia, a vv razie zawodu iuekwitacyą do 
wszelkiego obzałnych paręcznika funduszu za­
bezpieczyć, sadzić na obzałnych powrót wydat­
ków prawnych, iako staiacych się do processu 
okazyą, bliższość do dowodu i odwodu żałcyra 
zachować, decydować to wszystko, o co w spra­
wie proszonein będzie , a wrażenia obzałnych 
uczynić się mogące uchylić , w końcu nastać 
maiącego dekretu kopią wydać.

Roku i 85o gbra jo dnia Woźny niżey 
podpisany świadczę, iż tego pozwu kopią wier­
ną z autentykiem w sprawie W JP .  Tomasza 
W ieczora Sędz. Gran. Fttu Miń. W W J F .  An­
toniemu Podporuczu. Litt. Piouiernegp bata­
lionu, Alexa'udrowi pełnoletnim, a w nieletnośoi 
zostaiacym Alexemu , M'ikolaiowi i Dmi trema 
braciom, Zofii i Emilii siostrom Wysocaynom, 
pod opieką J W W . Jana Samburskiego i Macieia 
Horożańskiego Stat. Sowiet, zostaiacym, iako ża- 
duey w Mińskiey Gubernii niemaiącym osiadło- 
ści, i gdzieby mieszkali nie wiadomo, do drzwi 
Sądu Głgo Miń. 2 Depar., gdzie nastawał o- 
gtateczny wyrok, przybiłem, (podpisano) Jerzy 
Janowicz Ziem. P ttu  Miń.

Roku i 83o mca gbra 18 dnia na Urzędzie 
JEGO 1MPEUATORSK.IEY MOŚCI Ziemskim 
Powiatu Miń. stanąwszy osobiście JPan W o- 
iny wyżey wyrażony takową relacyą podane­
go pozwu zeznał i to swe zeznanie w proto­
kóle aktykacyow i zeznań własną ręką pod­
pisał, do zeznania przyiąłem i źo iest W księ­
gach świadczę (podpisauo) Miński Ziemski Pi­
sarz Tomasz Zołądż. (26Ś) (L. S.) N. 56g.

P o z w a l a  s i ę  d r u k o w a ć  r. i 8 3 o l i s t o p a d a  a i  d .
oddzielny Cenzor MińskiFranoiszek Słabniewiez.

5 Niżey podpisany maiąo od. Star. Hin- 
dyohanny Berkowey Assowey za dokumentem 
asseknracyynym upewnioną summę rubli srebr. 
300 z należności teyże Assowey od W. Mau­
rycego Prozora, uprasza publiczność, ażeby nikt 
bez wiedzy moiey w żadne układy % pomie- 
nioną Assową o nabycie dekretów ua Prozo- 
rze uzyskanych, nie wchodził. (260)

Jankiel Hirszowicz Sakowicz.

3 Dom na przedmieściu Zarzeczu pod ty­
tułem Terespol, z dwóma sklepami, lodownią, 
ogrodami warzywnemi i frnktowym , ze stay- 
nią, wozownią i sianożęcią, od dnia 25 teraźniey- 
szego mca apryla wypnszoza się w arendowną 
possesyą; życzący przeto zaarendować, dla u- 
mówienia się o cenę, raczą zgłosić się do wła­
ściciela szlachcica Jana Danilewicza , mieszka- 
iącego przeciw Ratusza w domu Poznańskie­
go na dole od ulioy. (25g)

W olno drukować czasowy Policmeyster 
Podpułkownik Rutkowski.

5 Przynależne do folwarku Rybiszek pod 
Wilnem leżące ansterye, iedna na trakcie Łódz­

kim, a druga ua Oszmiańskim, oraz siauożęoi# 
i ogród na Popławach, wypuszczać się będą w 
d. 23 ńpryla r. b. w arendę roczną lub trzech­
letnią. Życzący przeto wziąć kontrak t ua one, 
maią się w d. 22 apryla zgłosić do folwarku 
Rybiszek , lub przed tym terminem do maią- 
tku Horodney do plenipotenta JW , Hrabiny 
Wąsowiczowey. (2^7)

I J r z e d  a £. 
rj Podaie się do wiadomości publiczney, 

że w fabryce sukienney J W .  Senatora Novos- 
silzoff w Słonimie ; znayduie się od czterystu 
do pięciuset postawów sukna różnego koloru 
i gatunku, w cenie od rubli srebr. 1 kop. 5o, 
do rubli sr. 6 „i wyżey arszyn. Oprócz tego 
znayduią się w znaczńey ilości kazimirki, pół- 
sukienka, (draps de dames i draps de zephyre) 
zwane, chustki różne i t. d.

Zaprowadzony w tey fabryce , od kilku 
miesięcy, nowy i łatwieyszy ‘ >osób robienia su­
kna; dozwala właścicielowi przy sprzedaży o- 
nego, odstąpić dwadzieścia procentów od ceny, 
za iaką toż sukno dotąd przedawanem było.

Podług życzenia kupuiącyćli, sukno to mo­
że bydź wprost z fabryki wydawane iuz Steni- 
powanem i dekatyzowanem , lub też w stanie 
swoim pierwiastkowym. Za trwałość i piękność 
nadanego na suknie lustru, fabryka zaręcza ; 0- 
raz upewnia, że szerokość i długość sukna prze2 
stempowanie niezmnieysza się bynaymniey. *-)- 
bok tego uwiadamia się, żo sukno Słonimskiey 
fabryki, iest gęste, mocne i z dobrego matery*- 
łu: maiąc zaś na sobie przez dekatyzowanie p°' 
większony lustr , hiewciąga wody i nie przyy* 
niuic żadnego pyłu.

Duponts Dyrektor Fabryki. 
"Wolno drukować W ileński Czasowy Po- 

liomey8ter Korpusu Żandarmów Podpółkowuik 
Rutkowski.

A  p  e  h  a  a .
8  Ż K ejiaioipie B3.<imi> b ł  'apeH ąy cmapocrn®®  

EojiHHij(K.oe 11 TojiH itK oe Ha i o  JiŁ iuuiu cpoKBjinHiii3' 
a  c i  1 2  a iip e jia  i 8 5 1 ro^a c t, miamejfieivrb KBapniJ> 
W h  K a3H y, ÓJiaroBOJUimb iłoatajipBainb bb  T . E mJI"
K O M ip Ł ,  H  OCBê OMMIIlńciI B B  m p a K U l l i p k  B li  A0JVl
R e p B U H C K a r o  o b i ł  npneasaro.

A r e n d a -  
8 Życzący wziąć w arendę Starostwo B|9'  

lnickie iTolickie na termin locioletni,licząc od ,!J 
apryla i 8 3 i  roku, z opłatą kwarty do Skarby 
raczą zgłosić się do m. Wilkonńerza i powziactf 
wiadomość w traktyerze w domu Czerwiński9'
S° %fl wjazdu. --------------

P r e n u m e r a t a .
Od dnia igo teraźnieyszego miesiąc*

k w ie tn ia , zaczął się drugi kwartał 
numeraty na Gazetę Kuryera L i t e w s k ą  
go mieyscowey: cena zwyczayna : na 
pierze zwyczaynyra rubli sr. 2 k* 2 1 
na białym r. sr. 5 k. 25.

Obserwacye
m eteorologi­

czne.

6 la s  Obserwacyi.

[<n~8 goda a j  wieczori  
\d. 9 _  — —
Id. 10 godz. 5 rano

W ysokość Barom.
37 cal. S lin. i > lin . |  
2 7  —  g  —  6  —

27 — 9 — 9 —

W y s . T h er. lie a u .  fi W  i  a  t , r  y .
4-  «5" stopni, 
4- 12J — — 
4* 2f ~  —

Północno. VV scfaod. 
Wschodni.  

Północno-W schód.

S ta n  powietrza^

pochm urno.  
Pogoda.
Pogoda.

so c« « o o o M <

D rukarnia A . Marcinowskiego.
D o z w a l a  sijb im ufcowAĆ. W i l n o .  i 8 3 i .  d.  1 0  k w i e t n i a .

C j s H z o r  Leon Borowski.


